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Mmiarchya, AusfryacKa. — Ameryka .  —  Portugal ia .  —  Hiszpa­

n i a .  —  A n g l i a .  —  Fraocyn.  — Belgia.  —  Włochy .  —  Niemce.  —  
Dania.  —  Rosya.  T u rc ya  —  Azy a. — Afryka.  — Doniesienia 
z ostatniej  poczty —  Kroniki-

—  m m —

Moiiarcisya Austryacka.
Sprawy krajowe.

(Wymiana listów udziałowych kolei wschodnio-galicyjskiej.)
C. k. uprzywil .  kolej gal icyj ska Karola Ludwika podaje na­

stępujące obwieszczenie  :
Szanowni  subskrybenci  na akcye c. k. up rzyw.  kolei gal i cyj ­

skiej Karola Ludwika ,  którzy 10 lub 30%  wpłatę uskuteczni l i ,  mogą 
stosownie  do obwieszczenia z dnia 22.  kwietnia b. r.  l ist  udziałowy 
wymienić p rzy knste g ł ó w n e j  T o w a r z y s t w a ,  ( W ied eń , H olienm arkt., 
G a lra n ih o fj  na kwity interymnlnc na 23 i 10 sz tuk akcyi  brzmiące.

W y d a w a n i e  k w i t ó w  i n l c r y m a l n y c l i  z a ł a t w i a  s ię  od  d n i a  2 3 g o  
w r z e ś n i a  b. r .  p o c z y n a j ą c ,  w y j ą w s z y  d n i  n i e d z i e l n y c h  i ś w i ą t e ­
c z n y c h ,  w  z w y k ł y c h  g o d z i n a c h  u r z ę d o w a n i a  k a s y  od l O t e j  do  2 g ie j  
g o d z i n y  z  p o ł u d n ia .

Każdy list udziałowy podany do wymiany,  winien być n a s tę ­
pującą własnoręcznie  podpisaną dek la racyą  zaopa t rzonym „ n in ie j­
s zy m  listem  objęta liczbę a k c y i, w ym ien io n ą  o d eb ra łem 11.

N a  n i e p o d z i e l n ą  p r z e z  2 3 ,  a lb o  1 0  r e s z t ę  a k c y i ,  b ę d ą  n o w e  
l i s t y  w y d a n e .

Wiedeń,  15. września 1858.
C. k .  u p r z y w .  k o lo j  g a l i c .  K a r o l a  L u d w i k a .

( W y s z c s t e g u l i u c n U  z a  z a s ł u g i .  — N a l e ż y t o ś c i  o d  d z i e n n ik ó w ’. — W i z y t y  n u n e y u s z a  
a p o s t o l s k i e g o  w  W ę g r z e c h .  — J u b i l e u s z  K a r l s b a d z k i .  — P o s ą g  R a d e U k i e g o .  — W i a ­

d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — L u s t r a e y a  w o j s k  p o d  N e u n k i r c h e n . )

W i e d e ń ,  18. wrześuia.  Jego  c. k. Apost .  Mość raczy ł  n aj - 
wyższein postanowieniem z 12.  wrześn ia  r.  b. nadać naj łaskawiej  
woźnemu rady p rzy  lwowskim wyższym sądzie k ra jowym,  A d a m o w i  
A lb er t , w uznaniu jego  długoletniej ,  wiernej  i go r l iwe j  s łużby srebrny 
k r z y ż  zasługi  z koroną.

—  G azeta  w ied eń ska  ogłasza w dodatku do części u r z ę d o ­
wej nas tępujące  postanowienia względem poboru  należytości  s t em­
plowych od dzienn ików z zaprowadzen iem aus t ryaek iej  waluty kra-  
jowej  :

Cesar skiem rozporządzen iem z 8. l ipca 1858,  k lórem dla za ­
p rowadzen ia  aus t ryaekiej  waluty krajowej  wydane zostały niektóre 
postanowienia względem opłaty należytości ,  p rzepi sanych us tawami 
z  9. lutego i 2.  września  1850 i tax monarch icznych ,  zos ta ł a  usta-  
uowiona t a kże  i tem snuiem podwyższona  należytość  s t emplowa od 
każdego egzemplarza  podlegającego s templowi  dziennika zagr an i ­
cznego na cztery centy,  a w kraju lob też  z pańs tw należących 
* Aust ryą  do spólnego związku  poeztowego na dwa centy.

Od dzienników abouowanych już i zapłacony cli na czas do 
końca grudnia 1858 nie ma być żądana kwota  dyfereneyałna,  jakaby  
p rzypada ła  J i a ustanowienia z dniem 1. l is topada 1858 w walucie 
aus t ryaekiej  podwyższonej  n a l e ż y t o ś c i  stemplowej  za miesiące l is to­
pad i g rudzień.  Natomias t  należy p rzy  zda rzających  się t e raz  je­
szcze abonamentach na dzienniki  wychodzące w ciągu IV. kwar ta łu  
s łonecznego 1858 obliczać należytości  s t emplowe  za miesiące l i s to ­
pad i g rudz ień  1858 w podwyższone j  kwocie ;  dlatego też  p o dw yż ­
szą się podane w spisie cen d z i e n n i k o w y c h  na r 0 k 1858 należytości  
od t y c h  dzienników,  k tóre  podlegają stemplowi ua cz tery  centy,  za ­
cząwsz y  od 1. l i s topada o V2 kr .  od numeru,  a od dzienników ze 
s templem dwóch  centów o */4 k r .  nowej  waluty.

Wypada jący  zląd za miesiące l istopad i g rudzień 1S58 doda­
tek w walucie aust ryaekiej  ma być z re d uk o w a n y  na mone tę  k o n ­
wencyjną i dol iczony do kwoty  podanej  w taryfie dzienników,  i 
oznaczoną tym sposobem kwotę  prenuiuc raey jną  należy pobierać od 
abonen tów ua IV. k w ar ta ł  1858.

Ułalnki zachodzące  p rzy powyższej  r edukcyi  mają być p r zy j ­
mowane za cały k r a jc a r  ni. U.

— Jego Lxcclencya nuucyusz apos tol sk i  w Wiedn iu  Monsignor  
de Luca  p rzyby ł  9. b. in. do Broos.  Naza ju t rz  o godzinie 6. zrana  
udzielał  Jego  Exce!eneya w katol ickim kościele parafialnym b łogo­
s ł awieńs twa  apostolskiego zgromadzonemu l icznie ludowi,  a potem 
odjechał  w to w arz ys t w ie  najprzewielebuiejszego biskupa w dalszą 
podróż  do Kar lsburga.  Z lamtąd uda się Jego Excelencya do Blasen-  
dorfu.

—- W  Kar l sbadz ie  rozpoczę ła  sie 12. b. m. uroczys tość  jubi ­
leuszowa.  J a k  donoszą dziennikowi lio h em ia ,  zeb ra ła  się ze w s z y ­
s tk ich  s t ron  znaczna l iczba uczes tn ików tej u roczys tośc i ,  i całe  
miasto było swietuie p rzys t ro jone  w  gir landy,  wieńce i s tosowne

- n a p i s y .  ----
—  Dnia 14. b. m. nadszedł  spiżow y posąg l t ade tzk iego  szczę ­

śl iwie z Norymbergi i  do Smichowa ,  i oczekiwany  byt 15.  w Pradze .
—  Jego Exceicucya Namiestnik P.  M. L.  baron Mertens z w ie ­

dzi! dnia 15. b. m. między 1. a 2. godziną  w południe ro sy j ską  
f regatę  „ P o l k a n “ i zos ta ł  powi tany zwykłemi  s t r za łami z dział .

—  Podczas  przeglądu na dniu 14. b. m. w obec wysokie j  
związkowej  inspekcyi  sp rzyja ła  najpiękniejsza pogoda.  Jego  Mość 
Cesa rz  ob jeżdża ł  z Jego k ró lcwiczowską  Mością pruskim księciem 
i obydwoma związkowymi  komisarzami .  W świcie Jego cesa rsk ie j  
Mości zna jdowal i  sic : Arcyksiążę  Wi lhelm,  F. Z.  M. baron Hess i hra­
bia Wimpfeo ,  j c ne ra ł - ad ju tanc i  Cesarza  F.  M. L. hrabia Gri inne i 
baron Kel l er  itd. Po przeglądzie  nastąpi ła defilada najpierwej  o tw a r -  
temi kolumnami,  potem konnica ściśnięteni i  szeregami ,  bate rye i j a ­
zda kłosem,  na przemian s tepem,  nareszcie  t r zec ia  dywizya  cesa r­
skich ułanów pojedynczo „en C a r r i ć rc “ z spuszczonymi lancami,  a 
w końcu  wy ko n y w ał  pułk huzarów'  ki lka e\vó 1 uV\ i z pu łko w ych  
ćwiczeń.  0  12 godzinie zakończy ła  ^ię pa r ada ;  a w oficerskim ka ­
synie pod god łem „zum Erz h er zo g  K a r l “ w obozie pod Natzbachem 
był obiad,  podczas  k tórego wojskowe  kapele pu łków Airoldi  i Ar- 
cyksięcia Stefana,  wybrane p rzegrywal i  sztuki .

S t rze lanie  do celu zakończy ło  p rodukcyę  tego dnia.
—  Za o tworzeniem nowej  linii Scbot tenfeldskiej  istnieje t e raz  

13 linii wiodących a miasta,  i tein samem rozwiązana  zos ta ł a  k w e -  
s tya co do p rzysz łego  istnienia wału liniow-ego, k tóry ,  j a k  u t r z y ­
mywano,  nie będzie zniesiony.  Spodziewane u ła twienie nastąpi  ty lko 
w tem, że do tychczasowy zakaz  budowania  na liniach zniesiono,  
dlatego też c. k. naczelna komenda armii  oddala już  te linie adtni-  
uist racyi f inansów,  by p rzyna leżnym właścicielom domów zwró con o  
rewer sa  demoliowania.

Zapr oponowano ,  Leopo lds tadzki  b rzeg kana łu  na Dunaju w  ca- 
ł®) j®g° rozciągłości  zasadzić drzewami.

Ameryka.
C l lad o ś ć  z. t e l e g r a f u  a t l a n t y c k i e g o .  — O k r ę t  a  m u r z y n a m i  u j ę t y .  — Ż ó ł t a  g o r ą c z k a .  — 

N o w e  p o k ł a d y  z ł o t a .  —  U t a r c z k i  z h i d y a u a m i . )

M o w y  ¥ o r k ,  1. września.  Od 27.  sierpnia n ieo trzymano  
tu żadnej  te legraf icznej  depeszy  z Walency i  ( I r landy i ) .  Pomimo że 
w działalności  liny znaczna zaszła  p rze szk oda ,  p rzecież obchodzić 
będą dzisiaj z wielką okazałością szczęśl iwe  jej ukończenie,  l l l ice 
naszego miasta p rzyozdob ione  są chorągwiami  i wieńcami kwia tów 
a nawet  okrę ta  w porcie p rzywdz ia ły  szaty świąteczne .  Odśp iewa­
nie T e  D eu m  w kościele świętej  T ró j cy  z rob i  początek .
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•— O krę t  z  niewolnikami ,  k tó ry ujął a m e n  kański  wojenny  
o k r ę t  „Delphifi ;s nazyw a  się j ak  s łychać , ,Eclio“ i j e s t  z Ba lt imory.  
Dnia 27. sierpnia zaw iną ł  do Cl iar lestown,  i l iczył  327 niewolników.  
P r z y  odjeździe z Afryki  miał 470.  W ciągu tylko cz te rdz ies to ­
dniowej  po dróży ,  zginęło zatem 143.  Nieochędows two  i zepsute  
po w ie t r z e  na tym okręcie miały być rzeczewiście  n iedowytrzymania .  
Uwolnieni  czarni ,  zostal i  oddani  po wyładowaniu  pod opiekę m a r ­
s z a łk a  S ianó w z jednoczonych.  Rząd porobi ł  p rzygotowania  dla ode ­
słania  ich do ojczyzny.

—  Żół ta  f ebra sz e rz y  sie w Nowym Orleanie bardzo.  Dnia 
30.  sierpnia padło 9 2  osób ofiarą lej zarazy.  W  Char le s townic  t akże  
nieustaje za raza .

—  W Kanzas  wielkie panuje wzruszen ie ,  gdyż w okolicy 
Pikc P ea k  od kry to  bogate pokłady złota.

—  W Oregonic ,  bezustann ie  toczy  się walka z In dy an am i ; 
w po tyczce  nad r z e k ą  Kolumbia poległo 3 amerykańskich  oficerów 
i 30  ludzi ,  pod dowództwem pu łkownika  S teptoe ,

Portugalia.
( S p r a w a  s i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a . )

Dziennik E sp a n a  zaw ie ra  rozb ió r  dekre tu  k rólewsk iego z 3go 
b.  m., wed ług  k tó rego  nie można  j u ż  powiększać  w k ró les twie  li­
czby f rancusk ich  S iós tr  mi łos ie rdz ia  i L az a ry s tó w .  S ios t ry  mi łos ie r ­
dzia za jmować się mają odtąd ty lko  opieką nad ubogimi i pie lęgno­
wan iem chorych.  Równocześnie  mianowano komisyę pod p r ez yden-  
cyą ka r dy oa ła - p a t ry a rc h y  w Lizbonie,  k tó r a  zająć sie ma reformą 
ins tytucy i  por tuga l sk ich S iós t r  mi łosierdzia.

( P o w r ó t  K r ó l o w y  d o  s to l i c y  b l i s k i .  — r o z p o r z ą d z e n i a  w z g l ę d e m  p o s i a d ł o ś c i  a f r y ­
k a ń s k i c h .  —  O d w o ł a n i e  p o s ł a  f r a n c u s k i e g o . )

M a d r y t ,  8.  wrześn ia .  Kró lowa  Izabela II., wra ca  j ak  sama 
zapowiedz ia ła  ma rsza łkowi ,  około 20.  b. m. do stol icy.  Jak  dotąd 
powiod ła  się cała p o d r ó ż  Królowej  j a k  najpomyślniej  i wszędzie  
była p r zy j m owa ną  z wielkim entuzyazinem i r adośc ią  ludności .

—  Dziennik Ib c r ia  z dnia 8. b. m.  ogłasza,  że rząd po s t a ­
nowi ł  p r zy w ró c ić  znow u j eneralne  kap i t ańs two h iszpańskich posia­
dłości  w Afryce,  co dawniej  było w ręku j ene ra ła  Ros de Olano.

—  Jeden z madryck ich  wieczornych dz ienn ików zawiera na­
s t ępujące obwieszczenie  :

„ W e d ł u g  wyraźnych  doniesień cesa rskich  dzienników i oświad­
czenia f rancuskiego r z ą d u ,  nie zachodzi  w odwołan iu  posła z  Ma­
drytu,  najmniejsza zmiana pol i tycznych s to su nkó w z Hiszpanią,  Ci, 
k tó rym wiadomy je s t  s tosunek  w j akim francuski  poscf w Madrycie 
zna jdował  się w obec ma tki  Cesa rz owe j  Eugenii , pojmą ł a two  po­
wody  tej dyplomatyczne j  zmiany.

Anglia.
( O b ó z  C h a t l i a m .  B a n k  w  V a n c o u v e r s .  —  O k r ę t a  n o w e g o  r o d z a j u .  —  T o m a s z  A l -  

s o p .  — W y s t a w a  w  M o n t r e a l . )

J . c n d j  a ,  15.  września .  Zwin ię to  już  obóz,  k tó ry za łożony  
b y ł  tego lata w Chat l i am,  miejscu zbiorowem wszys tk ich  wojsk  do 
Indyi  p r zeznaczonych ,  by żo łn ie rzy ochronić od chorób  za raź l iwych  
pojawiających się zwyk le  w tej  po rze  w koszarach .  Na p rzysz łość 
ponowiona być ma z każdą wiosną ta p róba na coraz  większe  r o z ­
mia ry ,  p rzyczem pułki  odchodzące do kolonii  p r zy w yk n ą  zwolna do 
życia obozowego,

— Mini sler  kolonii  p rzeds ięwz ią ł  wed ług  doniesienia dziennika 
T im e s  k roki  względem założenia banku  w Vancouvers  I sland,  a 
p ó ź n i e j  w Kolumbii .  Oprócz  tego zamierza  urządzić  s tałą koniuni-  
kacye pocz towo,  dwa razy na miesiąc,  do tego kraju,  jak niemniej 
do N o w e j  Z e l in d y i  i aa Panamę  do Austral i i  południowej .  Dla K o ­
lumbi i  o rganizu ją  spiesznie pol icyę,  a to w ar z ys tw o  bibli jne wyp ra ­
wi ło  dwóch kapelanów.

•— Temi  czasy wspominano nie r az  o s t a tkach  roga tych  (vai~ 
seaux  bćl i er s) ,  budowane  t ak że za do tknięciem się mogą okręt  
nieprzyjacie lski  ni szczyć  i za tapiać  na miejscu,  i k tó re  to s ta tki  b u ­
dowane  być mają w Cherbourgu,  Wiceadmira ł  S a r t o r iu s  oświadcza 
t e ra z ,  że j e szcze  na początku wojny z Rosyą doradz a ł  admiralicyi  
angielskiej  jak najusilniej budowanie  tak ich okrę tów.  Należa łoby je 
budować z na j t ęższych p ły t  że laznych i t rw a ły ch  na wszelkie po­
ciski  z dział  i moźdz ie rzy ,  z rogami  z p rzodu  i przy rufie,  t udz ież  
że  ś rubą podwójną,  by n icpo trzeba było zw rac ać  się z okrętem do­
piero wtenczas ,  kiedy ju ż  do walki  p rzychddz i .  Oprócz tego m a -  
znaby  ok rę t  t ak i  uzbro ić  t akże  i w działa ciężkiego kal ibru.  Za p o ­
mocą  takich s t a tk ó w  możn aby  zdaniem wice -admi ra ła  n iszczyć naj ­
w ięk sz e  nawet  okr ę ta  l iniowe,  a w takim razie  niegroźny już  Che r -  
bo u r g  i wszys tk ie  jego  warownie .  Wypada łob y  tylko  pos ta rać  się  
o doskona le maszyny dla okrętów.

— T om as z  Allsop, przyjacie l  Be rna rd a  i Ors iniego,  k tó ry z a ­
mawia ł  w Bi rminghamie g r ana ty  r ęczne  i umkną ł  t ak zręczn ie ,  nic 
u k r y w a ł  się jak mniemano,  w wiejskiej  wili jednego a swych  p r zy ­
jac iół  angielskich,  lecz objechał  S t an y  z jednoczone,  Mexyk i Kali­
fornię,  a t e ra z  po o t rzymaniu  wiadomości ,  że r ząd zawies i ł  dalsze 
ściganie jego,  p r zyby ł  napo wró t  do Londynu .

—  L itc r a r y  G uze tle  donosi ,  ze mr.  Norr i s  z Kanady,  k tó ry 
imieniem publiczności  kolonii  chcia łby zapros ić  Je j  Mość Kró lową  
lub j akiego innego cz łonka  familii k rólewsk ie j  na o tworzenie  w y ­
s t a w y  w Montreal ,  miał  k i lk ro tne konfereneye z sir  E. B. Ly t tou  i 
h rab ią  C a r n a r r o n  i zna lazł  bardzo  uprzejm e przyjęcie. Na tę je -

! sień nie można już  nic zmienić w ^czynionych p r zez  Je j  król.  Mość 
urządzeniach,  j edn ak  zrob iono panuNor ri s  nadzieję,  że cz łonek fa­
milii k rólewsk ie j  a może też  i sana Je j  Mość Kró lowa  zaszczyc i  
Kanadę swą wizytą,

Frania.
( P .  T u r g o t  o d w o ł a n y .  — T r a k t a t  c h i ń s k i .  — ' r o j e k t a  n o w e j  a d m i n i s t r a c y i .  — I n s p e k -  
c y e  f a b r y c z n e .  — N o w y  s p o s ó b  b u d o w a n i a  o k r t ó w .  — N o w e u r z ą d z e n i a  w  A l g i e r y ! . — 
W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — D o n i e s i e n i a  *  A r a b i  —  U je c i e  k s i ą ż ą t  m a r o k a ń s k i c h .  — 
D o n ie s i e n i a  %  K o r e i  i w ó d  c h i ń s k i c h .  —  W a io c n ie n i e  d y w iz y i  ó k r e t o w e j  n a  c i c b s u i  

o c e a n i e .  — W i a d o i o ś c i  b i e ż ą c e . )

I * a r y i ,  15.  września.  Mnrgabia T u rg o t  udał  się na Mar­
sylie i Biar r i t z  do Madrytu,  by doęczyć s w o j e  pismo o d w o ł u j ą c e .  
W Biar r i t z  miał  dlngą konlerencyę z Cesarzem,  k t ó r y  jak wia ­
domo ba rdzo mu sprzyja.

■— Fan Bel lccour ,  k tó ry przyr iózł  f r ancusko-chińsk i  t r aktat  
do Francyi ,  odjecha ł  dziś wieczór pi p rzybyciu kwaran tan y  do Biar ­
r i t z ,  by doręc zyć  t r ak ta t  Cesarzowi. Angielski  t r ak t a t  nadejdzie 
ju t ro  do Londynu.

—  W Brescie stoi t e raz  mala 'osyjska e skadra.
—  Parysk i  koresponden t  dziemika E ra n lif. P oslzlff. objaśnia 

j ak  się rozumieć może owa deccn tra izaeya ,  k tó r ą  niejako p r zyr ze k ł  
hrabia Morny,  Coko ł u  iekbądź sie tanie,  mówi,  będzie to tylko 
usunięciem uciążl iwych formalności  ułatwieniem manipulacyjnego 
mechanizmu.  Dzienniki  f rancuskich kolonii obwieszczają,  że książę 
Napoleon zamie rza zwiedzić  wyspy Mirtiniąue i Gaudeloupe.  W e ­
dług tych dzienn ików nastąpi  podróż  księcia niebawem.

—  Wed ług  doniesień dziennika (Jonstilu liom iel ma t eraz u r z e ­
czywis tniony  być pomyst  wzniecony j iszcze przed rewolucyą roku  
1848,  by dla lepszej  pewności  wykon nia us t awy  z 21.  marca 1841 
co do godzin roboczych  p rzepi sanych dla dzieci po fabrykach,  z o r ­
gan izowano  płatną inspekcyę rządową .  Wedł ug  p rzedłożonego  planu 
w tej  mierze  podzielona być ma Erancya na siedm wielkich d y ­
s t r y k tó w  fabrycznych ,  z k tó rych każdf będzie mieć inspektora oso­
bnego.  W' P a ry żu  mianowanoby inspestora g łównego  dla ko n t ro lo ­
wania sp rawozdań  inspektorów dywizyjnych.

—  Dziennik P a tr ie  zaprzecza  podanej p rzez  tute jszych kor e ­
spondentów wiadomości  o budowaniu okrętu z k ry temi s t rzelnicami.  
L e c z  zaprzeczen ie to j e s t  mylne,  gdyS każdy może się p rzekonać  
naocznie,  Ze taki ochroniony ok rę t  buduje się r zeczywiście  w C h e r ­
bourgu  pod nadzorem pod-inżyn ie ra  Jojeux.  Nowy ten sposób bu­
dowania ok rę t ów  dal  p o w ó d  do spo tów ucz on y ch ,  a n iek tórzy 
u t rzymują ,  żc po zaprowadzen iu  tych nowych o k r ę tó w  zmieni sie 
zupełnie  wojenna t ak tyka  na morzu.

S łychać,  żc ks i ążę -min i s t e r  zajmuje się t e ra z  układami w sp ra ­
w i e  u tworzen ia  angie lsko-f rancuskiego tow arz ys t wa  względem ob­
jęcia g łówny ch  w Algierze kolei że laznych,  Idzie o zebranie k a ­
pitału w sumie 50  mil ionów f ranków,  od k tó rych  państwo 0%  g w a ­
rantuje.  Zamyślają t akże  o u tworzen iu parkie tu aj entów wex!owych 
w Algierze.  Również  w Algierze mają wys tawić  na p rzedaż pu­
bliczną znaczno obszary g r un towe ,  a kolonistom zapewniono przy-  
tem przyznan ie  oby wate l s twa  f rancuskiego po jednorocznym pobycie.

Dnia 20. ,  27.  i 28.  wrześn ia  odbędą się w Algierze walne 
wyścigi  konne,  i około tego też czasu spodziewają  się p rzybycia 
księcia Napoleoua.

—  Dziennikowi  Independance  piszą z P a r y ż a :  W p rz ód  nim 
Franeya , pos tanowiła  wyprawę  na Kochinchine zażąda ła  pier-  
wiej u władcy koebinskiego,  zadośćuczynienia za s t racenie  kilku 
swych  poddanych,  równie  j ak r ękojmi  bezp ieczeńs twa nadał.  Lecz  
iż te umia rkowane żądania zos tały  wręcz  odrzucone ; p r zy g o to w a­
nia zatem do w ypr aw y idą z wielkim pospiechem.

—  Dziennik P u i/s  pisze,  że Arabowie  w Assyr  uwięzi l i  j e ­
dnego z synów i dwóch  s io s t r zeńców  marokańsk iego Cesarza  , 
w pie lg rzymce do Mekki i Medyny.  Jeden z książąt ,  k tóry chciał  
się bronić,  o mało nic pos t rada ł  życia.  Arabowie  z rabowal i  całą k a ­
r aw an ę  i op rócz  tego żądal i  od książąt  wielkiego okupu .  Dopiero 
po zapłaceniu tego nkupn,  nadesłanego z Gailiby, zostal i  wypuszczeni .

— Dziennik P a tr ie  po twie rdza , źc w yp ra w ę  na Anam odło­
żono ze względów meteorologicznych i kl imatycznych na później ,  a 
co nastąpić może  dopiero w g r u d n iu ,  s tyczniu lub w lutym.  W y ­
prawę  tę uchwalono  ju ż  s t anowczo ,  a P a y s  rozw odz i  się obszernie  
w opisie geograf icznego położenia i pol i tycznych s to sunków  cesa r ­
s twa  Auamu.

—  Najnowsze  depesze z wód chińskich p rzyn ios ły  rządowi  
wiadomość o t e in ,  żc król  Korei  odstępuje F rancy i  obsza r  rozległy 
na za łożenie  kolonii .  Monarcha ten plaei  wprawdz ie  ha racz  Ce sa ­
rzowi  c h i ń s k ie m u , lecz co do adtninisi racyi  wewnę t rzne j  j e s t  ca ł ­
kiem nic zależny.

—  Minister  marynark i  pos tanowił  p r zydać  j e szcze j eden okręt  
dywizyi  okrę towej  w Tai t i ,  i p rzeznaczono w tej mierze  szoner  „la 
Ca!edoii ienne.“ Upewnia ją ,  że r ząd f rancuski  zamie rza u t rzymać  ma­
ry nar kę  swą na wodach  dalekich w sile należytej .

—  Dzienniki  wychodzące w koloniach f rancusk ich  donoszą,  
j a ko by  książę Napoleon zwiedzić  miał Martynikę i Gwadelupę.  Jeśli  
doniesienia te  nie są m y ln e ,  tedy pod róż  księcia nastąpi  zapewne 
w niedługim j u ż  czasie.

Belgia
( F e s t y n y  n a r o d o w e .  —  B u d o w a  w o jo n y c h  o k r ę t ó w ^ )

& £ r u x c l a , 14. wrześn ia .  M onitor  zaw ie ra  niinisteryalny de ­
k r e t  z 8.  wrześn ia ,  względem mającego się obchodzić na dniu 23,  24,  
25.  i 26.  wrześn ia  festynu w pamięć niepodległości .  J es t to  d w u ­
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dzies t a ósma rocznica .  Uroczystośc i  nic odznaczają się niczem od 
p rzesz lo rocznych .  Zdaje się, że przy  festynie uwzględniają więcej 
młodzież niż dawnie jsze g en er ac j e .

—  P. de Vrie re  k tóremu między innemi poruezono t akże  a d ­
min i s t r ac j ę  belgijskiej marynark i  z a m ie rz a ,  jak z Rruxel i  piszą 
dziennikowi  K oln. Z tg ., budować  kilka wojennych okrętów’, k tórych  
przeznaczeniem będzie najprzód tylko opieka belgijskiego ry b o łó w ­
s twa ,  w razie pot rzeby  jednak albo w razie  wojny także i obrona 
u y b r ze zn e j  linii Antwerpii .

Niemce.
( K o f e n n c y e  c e ln e -  — F o m i i ik  K r ó l o w i  i m i n i s t r o w i  w D e r l i n i c .  — Z a m k n i ę c i a  z g r o m a ­

d z e n i a  t o w a r z y s t w  k a t o l i c k i c h . )

I t e r l i i l ,  14.  września.  Dziennik W e se r  7jtg. donosi :  „Na 
z e b r a n e j  w Hanow erze konfe renc j i  związku  celnego zamie rzają P rusy 
wyjednać t akże  wynagrodzen ie  za wywóz  cukru  burakowego .“

— Dziennik P reu sisch e  K orresp o n d en z  p i sze :  „ Jego  Mość 
Król  zamie rza ł  od p ie rwszych  lat swego panowania,  wznieść na 
cześć zmar łego mini st r a pańs twa,  Stein w Berl inie okazały  pomnik,  
który dla potomności  byłby dowodem wdzięczności  mouarchy ,  równie 
jak kraju za wysok ie  zasługi  pet ryolycznego dyp l om at y ,  a coby 
upomniało niejako p rzysz łe  pokolenia równie poświęcać się na usługi 
ojczyźnie.  Od dawna już  zatem o t rzymał  profesor  Baucli zlecenie 
p r ze d ło ż j  ć plan takiego pomnika.  Uplynionego roku pow tórzono 
rozkaz,  ale na p różno ,  gdyż  śmierć  s ławnego mini st r a p r z e s z k o ­
dzi ła wykonan ia  pomysłu.  Szcze ra  chęć uiścić się jaknajspieszii icj  
z honorowego  o jczys tego d ługu ,  spowodowała  tętni dniami kilku 
znakomi tych  mężów jak n. p. A!cxandcr Humboldt ,  hrabia Fi i rs tcn-  
be rg -S tammhcim,  hrabia Sch wer io  Pn tza r ,  baron P a t ó w ,  p. Beth-  
mann-HoIlweg ,  P e r z  i innych,  p rzed łożyć  Jego Mości Kró lowi  w be- 
lośredniem podaniu z dnia 23.  kwietnia b. r. p rośbę,  o pozwolenie 
u twor zyć  pod opieką Jego k ró lewskiej  Mości centralny komitet  i 
pomocnicze s towarzyszen ia  po p rowincyach równie  j ak o tw or zyć  
sk ładkę  dobrowolnych  da tków na wzniesienie powyżorzeczonego  p o ­
mnika na miejscu przeznaczonem z najwyższego rozkazu.  Jego  k r ó -  
l ewiczowska  Mość pruski  książę p rzy ją ł  jak najchętniej  to pat ryo-  
tyczne  p rzedsiewzięc  e i zlecił  p rezydentowi w min is l eryum ażeby 
oświadczy ł  cent ralnemu s towarzyszen iu ,  że Jego Mość Król pos ta ­
nowił  wznieść w stolicy na cześć zmar łego Króla okaza ły  pomnik 
jego długiego i b łogosławionego rządu ,  i uczcić równocześnie  wiel ­
kie zasługi  barona Stein pomnikiem na kosz t  pańs twa .  Ale oraz,  
że j e s t  w zamia rze  Jego k ró lewiczowskie j  Mości korzys tać  później 
z uznanych pat ryotycznycl i  dążności  cz łonków tego komitetu.  P r z y ­
go tow aw cze  roboty na wykonan ie  tego planu są już  poczynione a 
na p rzysz łym sejmie p rzed łożony  zostanie wniosek o pozwolenie 
po t rzebnych  ś r od k ó w  pieniężnych. "

—  Dnia 9. b. m. było w B w o l o n i i  ostatnie j euc ra lne  zg ro ma ­
dzenie s t ow arz ysz eń  katol ickich.  Postanowiono na uiem, uważać 
ułożony w Kolonii  r egulamin sp raw  za tym cz as ow y tylko,  a s t a ­
nowcze  rozważen ie  jego pozostawić p rzysz łemu zgromadzen iu .  Nie­
które  tylko puukla s formułowano dokładniej  dla uchylenia wszelkich 
nieporozumień,  między temi s tosunek s towa rzy sze ń  katol ickich do 
epi skopatu , przest r zegan ie  sp raw y  katol ików tak w ogóle j ak  i 
w szczególuości ,  i t. p.

Dania.
( P o m n i k  K r ó l a  F r y d e r y k a  V I.  — W y j a i d  K r ó l a . )

K o p e n h a g a , 11. września .  S ta tua  duńskiego Króla F r y ­
deryka  VI. zos tał a odsłonięta  wczoraj  w południe u wnijścia do 
zamkowego  ogrodu Fr idc r iksbe rg .

—  Dnia 14. b. ni. udaje się Król  w podr óż  do zamku  Glucks -  
be rg  k ró lewskim pa ros ta tk iem „Sleswig . "  Po t r ze ch  tygodniach 
wrócić ma do stol icy.

Rosya
( D a i a ł a n t a  w o j e n n e  n a  K a u k a z i e  ■/. G a z e t y  w a r s z a w s k i n j .  Z  p r a w e g o  s k r z y d ł a . )

( D a l s z y  c i ą g . )

Urządzen ie  nowych  s tanic na r. T e g e n i a c h , Urupie i Zeleń-  
czuku  do konywane  pod zas łoną pułków 13tej  dywizy i  piechoty 
(Brzesk iego  i L i t e w sk i ego ) ,  wzbudzi ło  si lny opór  ze s t r ony  góral i ,  
k tó rzy  jasno pojmują,  że wszędzie  gdzie tylko postawiona stanica 
kozacka,  ziemia s t r acona  ju ż  dla nich na zaws ze  i s taje sie o s t a t e ­
cznie własnością Rosyau.  P rzy tem także ,  miejsca dla u rządzanych 
t e raz nowych s tanic wybrano  w ten sposób,  że zagradza ją  g łówne  
przejścia na równinę bandom rozbójniczym.  Z  tego to powodu nowi 
przesiedleńcy naturalnie nie powinni  byli spodz iewać  sie zupełnie  
S p o k o j n e g o  osiedlenia sic na wydzie lonych im g ru n ta ch ,  i" musieli 
być gotowymi  do częs tego alarmu.  17g°  maja o 8ej  wiecz ór  dość 
silna par tya góral i ,  p rzemyka jąc  się wzd łuż  g rzb ie tu  gór ,  r oz dz ie ­
lających doliny Urnpu  i Ze lencauka ,  napadła na samego naczelnika 
linii U ru p Skiej, wo j skowego s t a r szynę  Semenkina ,  k tó ry  z 40 tu  k o ­
zakami  szedł  z jednej  z nowych stanic p rzodowych  do drugiej  w z n o ­
szonej na Zelei icżuku.  Nic bacząc na pot rójną  l iczebną przewagę 
nieprzyjaciela,  kozacy  zaczęl i  cicho i w porządku  cofać się ku s ta ­
nicy ; potem zaś uzyskawszy  posi łki ,  sami uderzyl i  na r abus iów i 
ścigali  ich na odległość 8  wiorst .  P rzy  tein z konwoju wojskowego  
s t a r szyny  Semenkina było zabi tych 9ciu kozaków,  a 13tu ranionych.  
Z  l iczby nowych stanic najwięcej  wystawiona j e s t  na napady  ra b u­
siów stanica u rządzona  na miejscu byłej waro wn i  Nadieżyńskiej ,  
wysunięta daleko p rzed p r zo do w y łańcuch gór ,  22go maja stanica 
ta pozbawioną został a  znacznej  części  swego  bydła ,  k tó r e  zna jdo­

wało się na pas twisku  pod zas łoną 75 ludzi piechoty i 30  kozaków.  
Par tya  góral i  w l iczbie 450 ludzi ,  t ak  nagle napadła z t r zech s t ron 
na stado,  że odegnala t a ko we  razem z znaczną  l iczbą koni poc ią­
gowych  L i t ewskiego  pułku piechoty , a chociaż górale postradal i  
przy tem 3 poległych i znaczną liczbę ranionych,  j edn ak  i z naszej  
s t rony zginęło 5ciu a raniono 8miu niższych stopni.  W  kilka dni 
później .  13go maja,  p a r t j a  500  góral i  nagle napadła na p rzes ied leń­
ców idących z taborem i pod zas łoną niewielkiej  liczby wojsk ,  do 
nowej  stanicy zak ładane j  przy p rzesm yku  Tegeriskim.  Ale po zacię ­
tej walce,  rabusie zmuszeni  byli colnąć się zc s t rat ą,  po zos tawiwszy  
na miejscu boju 5 t ru pów ,  mnóstwo broni i pięć koni.  Z naszej  
s t rony zabi ty  1 żo łnierz,  raniono ł oficera i 8  niższych stopni .  N a ­
czelnik oddziału 1 egenskiego,  pułkownik Eggcr ,  o t r zym aw szy  5go 
cze rw ca  doniesienie od szpiegów’, że znaczne bandy góral i  zbierają  
się w pobliżu p rzesmyku T eg e n sk ie g o ,  wcześnie dał znać  o te ni 
wszys lk im s tanicom nad Tcgenem i Urupem,  dla p rzeds ięwzięc ia  
ś r o dk ó w  ost rożności .  Dnia następnego,  dwie roty pułku Brzeskiego ,  
znajdujące się w odległości  pół  wior s ty  od obozu (p rzy  nowozak ła -  
danej  s tanicy) ,  były niespodziewanie zaa tako wan e  p rze z  par tyę  g ó ­
rali (do  1000 ludzi )  w tej samej chwili ,  kiedy sz yk ow ał y  się po­
wracać  do obozu.  Spos t rze g ł s zy ,  że furaże rowie  byli zupełnie g o ­
lowi  do odparcia  napadu,  górale popędzi l i  do stanicy,  gdzie się zna j ­
dował  tabun.  Dowodzący Dońskim pułkiem nr. 58,  woj skowy s t a r -  
szyna  Izroai łow,  za uważawszy  ich zamiar ,  r zuc i ł  sie z 2 ' / 2 seci-  
nami z obozu na tył  nieprzyjaciela i popędzi ł  go na opłot  s t anie j’, 
z poza k tórego górale powitani  zostal i  ciągłym ogniem ro ty  z n a jd u ­
jącej się na robotach.  Jednocześn ie  pułkownik Egg er  w yru sz y ł  dla 
obejścia ich z lewego sk rzy d ła ,  z rotą  deżurną i 1 działem.  Nie­
przyjaciel  lękając się zupełnego otoczenia,  uciekł  w ró żn y c h  kie­
runkach ,  po zos tawiwszy  na miejscu 19 ciał,  p r oporzec ,  wiele broni  
i koni.  My straci l i śmy w poległych 1) niższych stopni i 7 p r ze s i e ­
dleńców,- r anionych 3 oficerów,  19 niższych stopni  i 11 p rzes ie ­
dleńców.

Na linii ko rdonowej  nad Kubaniem i Ł a b ą ,  w osta tnich cza ­
sach zaczę ły  się częściej  trafiać rabunki ,  a mianowicie w obwodzie 
U s t - Ł a b i ń s k i m , między stanicami W c r o n e ż s k ą  i Us t - Łab ińsk a .  —  
Pragnąc dać naukę rabusiom,  dowodzący  w tym obwodzi  pułkownik  
Wcl i j a szew,  rozka za ł  Nacze lnikowi  Igo dystansu,  wo j skowemu S ta r -  
szynie Asie jewowi,  posyłać od czasu do czasu kozaków pieszych na 
lewy b r ze g  Kubaniu.  Dnia 21go maja 18 kozaków pieszych p rze ­
prawiło się przez  Kubań,  a dnia nas tępnego s t a r s zyn a  wojskowy 
Asiejew,  us łyszawszy  w tej  s t ronie ,  gdzie się p rzeprawia l i ,  s t r ze -  
lauie,  przepłyną!  z j edną seciną p r zez  Kubań p rzy  stanicy Wo ro ne z-  
skiej  i p rzy ł ąc zy ł  się do kozaków,  k tó r z y  tymczasem ścigali  po 
t r zc inach  i k rzakach  bandę z 8 r abusiów z łożoną i zdołali  ubić j e ­
dnego z nich.  P o ru cz y w szy  chorążemu Unickiemu z dwudz ies tu  
kozakami pieszymi pogoń nieprzyjaciela,  wo j sko wy  s t a r szyna  Asie­
j ew  z pozos ta łym oddziałem pospieszył  zająć wzgór za  u wyjścia 
z t r z c in y ,  aby przeciąć tym sposobem rabusiom drogę odwro tu .  
W tymż e  czas ie komenda k oza kó w  przyby ła  z poste runku  Iz r i adnaho-  
I s tocznika,  odcięła n ieprzyjacie lowi  drogę do r. Białej.  Kozacy pod k o ­
mendą chorążego Unickiego ścigając n iezmordowanie  górali  po t r z c i ­
nach i b ło tach ,  dognal i  ich i ubili p i ęciu;  pozostal i  dwaj zdołal i  
uk ryć  się, lub utonęl i  w t r zę sawis kach .  YV tej pogoni r aniony z na ­
szej s tony  jeden kozak.

(Dokończenie nastąpi.)

Tnrcya.
( D o n ie s k - n i a  z  M e z o p o U n i i .  —  P o w s t a n i e  i  o p ó r  A r a b ó w .  — O d j a z d  K i a s i m - B e j a  d o

Paryża.)
K o n s t a n t y n o p o l .  9.  wrześn ia .  P o r t a  wysoka  postanowi ła  

p r zywróc ić  ścisły porządek i bezpieczeńs two w okolicach nad r ze k ą  
Eufratem,  i o tw or zyć  dawny  gościniec hand lowy do Indyów.  Lec z  
t rudno p rzy jdzie p rze łamać  uporczywość  Arabów.  Cała Mezopota-  
tiia podniosła rokosz ,  a Omer  Basza W’yręcza  sio według  swego 
zwycza ju  potąd innymi.  I s kender  Basza pobił  rokoszan  w ki lku 
u ta rczkach ,  zdoby ł  p rzebojem jedną wieś bronioną p r zez  50 00  z b r o j ­
nych A r a b ó w ,  p r z y  czetn piechota jego musiała brnąć p r zez  wodę 
po pas —  i wszędzie  u t r zym ał  nie zwycięzko.  Również i Bu-Maza,  
znany z bojów’ a lgier skich,  wa lczył  dzielnie i wy t rwa le .  Lecz  sama 
już miej scowość poprze rzynana  l icznemi kanałami ,  niedozwala wy ­
prowadz ić  j a zd y  do beju,  a pobici lub zagrożeni  Arabowie uchodzą 
przed pogonią na czółnach,  k tóremi  dzielnie władają.  Rokosz  wzmaga 
się co raz  bardziej  w Mezopotani i ,  gościńce są zagrożone ,  a sam już  
szczep a rabsk i  zwan y  Anesis l iczy do 30 0 00  głów.  Brak  im j e ­
dnak dział  i karności ,  a S e r da r  prędzej  czy później pokona ich nie­
zawodnie.

—  Kiazim Bej,  k tóry z polecenia ojca swego Fuad-Ba sz y  z a ­
wiózł  Su ł t anowi  akt  konkluzyjny  kon fe renc j i ,  odjechał  8go b. m. 
z powro tem do Pary ża  z temi dokumentami r a f '  ( ikowanemi już  
p rzez Cesa rz a  tureckiego.

A z y  a.
( D y s t r y k l a  w  ręku p t m s t a i i c ó w .  — T e l e g r a m  indyjski na M a r s \ I i ę .  — Doniesienia

* H o n k o n g . )

Indy jska rada o t r zym ała  doia 12.  b. m. t elegraf iczną depeszę 
w której  wyl iczone są dy s t r yk t a  zna jdujące się j e szc ze  w pos iada­
niu po w s t a ń c ó w :  P ró c z  Oudy,  gdzie p rócz  stol icy nie mają Anglicy 
żadnego miejsca w  s u fym reku , za jmują j e szc ze  pows tańcy  Rohi l-  
kund,  okolicę Azymguru,  Gh«zepor ,  B l iop a l , Jube lpore i cześć p ro -  
wincyi Radżputaua.
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3K i ł l a r s y l l i  teł rgra fują z 14. września : Poczta indyjska na­

desz ła  tu wczoraj  wieczór .  L i s ty  z Kalkuty nie zawie ra ją  Żadnych 
wiadomości  z t ea t ru  wojny.  Przed nadejściem zimnej  pory roku 
nie rozpoczną Anglicy żadnych ważniej szych działań.  Insu rgeoci  p o ­
dzieleni  na m a ł e  oddziały uwijają się wszędzie.  Ostatnią pocztę lą­
dową % K a l k u t y  do Bombaju z rahowai i  powstai i ry.  W północnych 
p ro wi ncy ach  s toją zawsze j e szcze  mocne zas tępy  insu rgentów.

— Ja k  donosi ko res ponden t  dzienn ika T im e s  z Honkongu 
7. 22go  lipca zdaje sic , że lord Elgin od ł oży ł  podr óż  do Japonii ,  
by  p rzekonać się poprzód  o stanie r ze cz y  w Kantonie i za radz ić  ile 
możności  tamte jszym niedogodnościom.

Afryka.
( K s i ą ż ę t a  m a r o k a ń s c y . )

A I e x a i s d r y H ł  7. wrześn ia .  W c z o r a j  zawinął  ok rę t  pa rowy 
„L a d y  Cann ing“ z Yombu do Suezn.  Na pokładzie jego znajdowal i  
się ks i ążę ta  m a ur y t ańs cy  , k t ó r zy  z rabowani  w powroc ie  z Mediny 
musieli  d rogo okupić swoje uwolnienie z r ąk  zbójeckich.

•— W i c e -k r ó l  Eg ip tu  , Said Basz a  , wys tępu je  j ak  s łychać , 
z wielką su r ow ośc ią  t a k r p r z e c i w  fanatycznym Ulemom , z k tórych  
ki lku  już  skaza ł  na wygnan ie  , j ako  też  p rze c iw p rzen iewie rczym 
Baszom i Bejom wysy ła jąc  g łó w n y ch  winowajców na galary.

Doniesienia z ostatniej poczty.
W e n e c y a , 17go września .  Wyda no  już  wy ro k  w sp rawie 

s tu de n tó w padueńskich  za wyprawien ie  mszy żałobnej  za duszę Or-  
s in iego;  t r zech  puszczono  na wolność dla b raku  dowodów,  a cz w ar t y  
skazany  zos ta!  na pięciomiesięczne więzienie.

JParyŻ , 1 7 . ' w rześnia.  P o d ł ug  doniesienia z Madrytu zos tały 
rozwiązane  Izby hi szpańskie  a n ow ow ybr au e  mają zebrać  się » dniem 
p ie rws zy m grudnia.

B l o n d y n , 17.  wrześn ia .  Pod ług wiadomości  z Nowego  Yorku  
zbu rz y ła  zb ro jn a  banda gmach kwaran tany .  Z V er ak r uz y  donoszą,  
że  p rzy t łumiono  tam wszys tk ie  dzienniki  opozycyjne i ze zagraża  
walka.

T u r y n , 17. września.  Rada fakul tetu ju r ydy cz neg o  zbierała  
się dziś na na radę i u ł o ż y ł a  prośbę do mini s t e rs twa  nauk,  ażeby 
p rofeso rowie  ekonomii  n a r o d o w e j ,  praw a  rzymsk iego i adminis t racyi ,  
F e r r a r a ,  Nuy ly  i Lione,  p i e rwszy  za udział  w p rzedsięb io r s twie  
przemy s łowem,  a d rudzy  dla wieku  i s łabego zdro wia  usunięci  z o ­
stali .  —  Je n e r a ł  L a m a r m o r a  każe  uzbra jać  kosza ry  Sao Benigno 
w Genuy w działa nowego wynalazku.

G e n i l i a ,  1 6 . w r z e ś n i a .  A m e r y k a ń s k i  j e n e r a ł u y  k o n z u l  F o r e -  

sti  uma r ł  tutaj .
F r a n k f u r t , 17.  września.  P rusk i  ambasador ,  hrabia S ecken-  

d o r f  um a r ł  dziś w Mnichowie.
P etersb u rg ;, 9. wrześn ia .  Dziennik K a w k u z  donos i :  J e ­

n e ra ł  Miszczenko  pobił  Szamyla na g ło w ę  .na dniu 11. s i e rpn ia ;  
Cz erk ics i  s t raci l i  p r zy tem 370 w poległych,  87 koni ,  424  s tr zelb,  
280  szabel ,  445  pis tole tów i k iudża łów,  i 14 namiotów z łóżkami 
i sp rzę tem ku ch en ny m;  a Szamyl sam umkną ł  spiesznie w góry.  
Rosyan ie  mieli 14 zabi tych i 16 ran ionych,  ale obsadzi l i  dolinę 
Sza t o je wc ów,  p rzezco odcięli  od Szamyla część sp rzymie rzonego  
z nim szczepu Sz a to jewców.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D n ia  2 0 . w rz e śn ia .

Obłig. długu państwa 5%  83s/ l a ; losowane obligacye 5%  9 1 % ;  obligacye 
długu państw a  4 %  a/0 7 3 % ;  !l% 6 6 %  i 3 % — i 2 %  % — ; pożyczka loter
z r .  1834 — ; z r .  1839 ---------; z r .  1854 1 0 9 % ;  poż. na r .  z r .  1854 8 3 % .  Obi.
banku 952 — Akeye bankow e — . Akcye zakładu kredytow ego 254. — Akeye 
kele i  półn. po 1000 z ł r .  — — . A u s tr . - f ran c .  akeye kolei że laz .  po 500 te.

z wypła tą  w ra tach  — ; detto z pełną wpła tą  2 7 2 % ;  kolej żelazna  lo m b .-w ene­
cka — . Akcye kolei nadciskiej  186 Kolej c esarzow y  Elżbiety  — — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na  Dunaju po 500 z łr .  
—  Akcye żegl, parowej Lloyda po 500 z łr .  — . Akcye n iższo -au s t r .  T o ­
w arzys tw a  eskomptowego po 500 z lr .  — . — Galie . l is‘y zas t .  k"' — . Obli*, 
indemn. n iż . -au s tr .  — ; delto innych krajów koron. — ; detto galicyj,  803 
detto w eg :e rskie  8 2 % .  Amsterdam — . — Augsburg  102%  B u k a resz t  2? i - \  
Konstantynopol495 F ran k fu r t  101%. Hamburg 7 4 % .  Lipsk —. L i w u r n a — — 
Londyn 9 59 — Medyolan 100% , Marsylia 118%  Paryż  119% . Agio duk. 
ces ,  4 4G!/ 10

K u r s

Dnia 20. września ,

l w o w s k i .

Dukat holenderski . . 
Dukat cesa rsk i  . . . .  
Półimperyal zł.  rosyjski 
Rubel s r e b rn y  rosy jsk i  .

Polski k u ra n t  i p ięciozło tówka . . 
f ialicyj.  l isty zas taw ne  za  100 z ir .  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka  narodowa . . .

gotówką |  towarem
z łr . kr. złr . kr .

. mon. konw. 4 37 4 40
4 41 4 44

» n 8 4 8 10
» » 1 33 1 34

1 29 1 31
« r> 1 9 1 10

i bez 
l kuponów

80
62
83

5
9
5

80
82
83

36
42
45

Priyjechali do Lwowa.
Dnia 20. w rześn ia .

Holel ro sy jsk i :  PP .  Iżycki Józef i Slomowski August,  z Krakowa. —
Zieliński Ludwik, z Lubyczy. — Szaw low ski Tytus, z B arysza .

Hotel L anga :  PP. W olańsk i  Józef, z Zborowa. — W ysocki Piotr,  z I l rc -  
horowa.

Hotel angielsk i:  PP. Chojecki Zygmunt, z Chorostkowa. — M arcińkow-
ski Karol, z Denysowa małego. — Schonfeld Adolf i Grenso Juliusz ,  e. k. r o t ­
mistrze ,  z Gródka. — Kóncr Rudolf, c. k, rolni. , z Pragi.  — W ik to r  Tadeusz ,  
z Sw irza .  — Hartmann Józef, ces. ros. kol ases.,  z Karlsbadu.

Hotel Kuhna : PP .  Smalawski Felix, z U h e r z e c . - .  S ia rczyńsk i  Wojciecli ,  
z Streptow a,

Do domu zajezdnego pod nr. 5 1 4 % :  PP. Gumowski F r . ,  z W iednia .  — 
Gołaszewski Jakób, c. k. pens.  rad ca  apel.,  z Krzywego. —■ Mijakowski Adam, 
adw. k ra j . ,  z Złoczowa.

Do domu zajezdnego pod nr.  1 7 6 % :  P. Męciński F., z Iluty  zielonej.
Holel e u ro p e j sk i : P. Żurakowski August,  z Horbacza.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20. września .

PP. Angyal Karol, Grenso Juliusz ,  Br.  Seenus Theobald,  i l i r .  Scliónfcld 
Adolf, c. k. rotmislrze,  do Gródka. — B ułhak  Rafał,  do R o s y i .— Chojecki Z., 
do Chorostkowa. Jaw orsk i  A p o l i n a r y ,  do Ordowa. — Jabłonowscy Ludwik
i S tan is ław , do Nasłasowa. — Ł ukas iew icz  Jerzy ,  do P rzy i ip iec .   Szemelow-
ski T .,  adw. k raj. ,  do Sambora.  — T ergonde  Teodor,  do Ł ad z in y .— W olański  
Józe f  do S tan is ław ow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  1 S . i 19. w rze śn ia .

P ora

B arom e tr  
w mierze 

p a i -y s .  spro­
wadzony do 
0° Re a um.

S topień
c iepła

wc-Jług
Reaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i 

w ia tru

siła S tan

a tmosfery

7. god. z ran a 329 27 -f- 5 .0° 86 8 północny •ł. pogoda
2. god. po poł. 329 56 -4- 12 6° 59 4 półn .-wsch. »
lO.god.wiecz. 330.12 - -t- 7 .2° 83 7 północny n w

7. god. z rana 330.43 -t- 3 .0° 89 3 wschodni sł» pogoda
2. god. po poł. 330.25 -+- 13 0® 61 5 n
10 god, wiecz. 330.05 -1- 6 .2 “ 83,4 n 51

K R O I I K A .
C. k. fregata  „N ovara“ zaw inę ła  szczęśl iw ie  do Hongkongu dnia 5. lipca. 

A nglicy  przyjm owali  j ą  z wie lk iem  wyszczególnieniem. Komandor baron Wiil- 
l e rsd o rf-U rb a i r ,  komendant baron Póekh i kilku innych oticerów zrublło  na ka-  
nonierskie j  ło lzi wycieczkę do Kantonu i zwiedzil i  tam główną kw a te rę  z je ­
dnoczonych m ocarstw . B adacze  na tury  wyjeżdżali  później na wyspę Hong-Kong 
i  do Makao. W głąb k ra ju  jed n a k  nie mogli zapuszczać  się dla zam ieszek po ­
litycznych.

Dnia 17go a  może dopiero dnia 18go l ipca  odpłynie c. k. f rega ta  do 
Szangai ,  zkąd można spodziewać się  obszern ie jszych  wiadomości o pobycie 
w Honkongu.

— U niw ers  zawiera  n as tępu jące  s ta tys tyczne podania  o ru ch u  ludności 
F ran cy i .  P rz e d  dziesięcią laty 1847—1848 okazały  listy z całej Francy i  nastę­
pujące  cyfry ludności k ra ju :  roczny przec ię tny  ruch  1844— 1845: urodziło się 
979.679, umarło 793 .100;  różn ica  czyli w zros t  ludności 186 579. Pow stał  wtedy 
k toś w akademii umiejętności , k tóry  w obec tego świetnego wypadku śmiał 
w yrzec  do p u b l ic z n o śc i . . . .  „Około roku 1860— 1861 nastąp i  zmniejszenie  po ­
rodów  a rów nocześn ie  powiększy  się  śmierte lność  ; p rzepowiadał  na  la t  d w a­
dzieścia ,  i tw ie rd z i ł ,  że  p rzec ię tny  ru c h  ludności od roku  1856 do 1865 b ę d z ie :

porodów 9 1 1 .8 0 0 ,  rzeczyw is tych przypadków śm ierc i  966 .400 ;  różnica  czyli 
zmniejszenie ludności będzie  wynosić  54 .600. Pan Arago znalaz ł  to tw ierdzen ie  
o so b l iw szem ! Pan Ch. Dupin ręczył,  że się  nie spraw dzi.  To było za śmiało. 
„ Journal  des Debats“ dodał:  a to ka ce rsk a  s ta tystyka u p. C arno t!  Dziesięć lat 
upłynęło od czasu  tej p rz e p o w ie d n i , i dziś nikt nie ośmieli się zap rzeczyć  
prawdzie .  C zem u?  Bo następujące są liczby au te n ty cz n e : przec ię tny  ruch roczny 
1854 — 1855: porodów 9 1 1 .5 1 0 ,  przypadków śmierci 964 .801 ;  różn ica  czyli 
zmniejszenie ludności 53.291. A więe spraw dz iła  się k a ce rsk a  przepowiednia  
je s zc ze  przed czasem, pomimo stanowczych protestacyi pana Ch. Dupin. „ P o ­
myślcie nad te m ,“ mówił wówczas pan C arno t ,  „bo za  dziesięć  lat będzie za 
poźno.“ Niezważano na radę, a przepowiedzianego  n ieszczęśc ia  nie można już  
zaprzeczyć  ! Cćż uczynią teraz,  ażeby Francyę  od z iszczen ia  się p roroc tw a  lak 
zwanego „Tableau  secu la ire11 na dziesięcioletni peryod od 1866 po 1875 
ochronić, a k tóra  według  tego samego au tora  następujące poda wynikłości:  po­
rodów 897.600, rzeczyw is tych przypadków śm ierci  992-491; różn ica  czyli zmnie j­
szen ie  ludności 94.891. Pomyślmy więc nad tern, starajmy się zopobiedz, bo „za 
dziesięć lat  będzie za  poźno!“ Kiedy się już  p ierw sza  przepowiednia  sp ra w ­
dziła, przysposóbmy się niecli się  powtórna nie sp raw dz i

Główny  Re dak to r  f f l .  S s r z e n i a w d  S t o r - t y n i ,  Z  c.  k . g u lir . d ru k a rn i H tM ow ej.


